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w  dziedzinie handlu  i gospodar­
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Republiki Islandii S . A. Bjorn- 
sson.
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w  Polsce. Przem aw iający skon­
statow ali b rak  informacji oraec 
ujem ne skutki tego  zjaw iska na 
stosunki stron , podkreślili, iż 
spraw y m niejszości narodow ych 
należy  rozstrzygać z zachow a­
niem  równow agi m iędzy wymo­
gami praw a i poczuciem obo­
wiązku unikając wzajem nych 
ksenofobii o raz  podżegania nie­
ufności.
. N a  posiedzeniu uchwalono oś­
wiadczenie w  związku z  okru t­
nym  m orderstwem  w  M iedni­
kach. Parlam entarzyści polscy 
wyrazili współczucie rodzinom i 
bliskim poległych.

Delegacja litewska spotkała 
się również z Litwinami z  P u ń s­
ka, przewodniczący Komisji 
Spraw  Zagranicznych RN 
E. ZimcerLs oraz  dyrektor gene­
ralny  D epartam entu Narodowoś­
ci H. Kobeckaite złożyli kwiaty 
przed odbudowanym  pomnikiem 
nagrobnym  na cm entarzu ży­
dowskim, którym się opiekują 
miejscowi Litwini.
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Litewskiej, aby bezzwłocznie i 
przede wszystkim wycofać z te ­
rytorium  Litwy OMON MSW 
ZSRR i uwolnić budynki Litews­
kiego Radia i Telewizji zag ar­
n ięte  przez wojska ZSRR pod­
czas m asakry 13 stycznia 1991 
r. Chociaż ze strony ZSRR wie­
lokrotnie obiecywano oficjalnie 
rozstrzygnięcie kwestii zwrotu 
wspomnianych budynków, to  
jednak obietnice te  nie zostały 
zrealizowane. D latego więc 
kontynuowanych nadal działań 
s truktur represyjnych ZSRR nie 
m ożna inaczej interpretować, jak 
zmniejszenie zaufania zam iast 
jego pogłębiania. Na posiedze­
n iu postanowiono jeszcze raz 
ipodjąć próbę uzyskania jakiego­
kolwiek znaku szczerości- ze 
strony  ZSRR.
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Czy jutro będzie lepiej?
W ywiad z  m inistrem  gospodarki Litwy Albertasem SZIMENASEM

KOR. Panie M inistrze, przed 
paru  dniam i był Pan  w  Mosk­
wie. Co dobrego czy złego 
przyw iózł P an  dla Litwy?

A. SZIM ENAS. Obecnie pro* 
wadzim y równoległe dw a roko­
w ania ze  służbam i ekonomicz­
nym i ZSRR i Rosyjskiej Fede* 
racji o naszych stosunkach go­
spodarczych. Następnie, być 
może, podpiszemy um owy ze 
w szystkim i republikam i związ­
kowymi. Dobiegają końca rów­
nież pertrak tacje  z  rządem  
Czech i Słowacji. Będzie to  
pierw sza gospoś»r^za um owa z 
teg o  typu państw em . P rzyjdzie 
też  kolej na  Polskę, W ęgry. 
Słowem, chcemy naw iązać ścisłe 
stosunki ze wszystkim i sąsia- 
damL

Celem tych umów je s t zagw a­
rantow anie  niezbędnych dostaw  
dla  przem ysłu L itw y i zapew­
nienie naszym  subiektom go* 
spodarczym  wygodnych więzi.

Jak  nam  się udaje  osiągać te  
cele? Trzeba zaznaczyć, iż 
szczególnie owocnie przebiegają 
pertrak tacje z Rosyjską Fede­
racją . W  m odelowaniu naszych 
stosunków  nie m a wielkiej róż­
nicy zdań. Ju ż  ułożyliśm y no­
m enklaturowe spisy towarów 
przeznaczonych n a  wymianę, 
nandel, nakreśliliśm y wielkość 
obrotów. Słowem zapotrzebow a­
nia Litw y na surowce, prefabry­
k a ty  i inne w yroby m ają  być 
zapewnione. Prócz teg o  uzgod­
niliśm y, iż  nie będzie się

"Płonący Szlak 
Bałtycki"

W dawnych czasach nasi 
przodkowie posługiwali się og ­
niem  jako  środkiem przekazu in ­
formacji. W  szczególnych wy­

padkach, jak  np. napaści wroga, 
rozpalano  ognisko — w id , po­
dawano sygnały, kolejno prze­
kazując je  dalej, o zbliżającym 
się niebezpieczeństwie.

W obecnych czasach ludzie 
republik bałtyckich są również 
zagrożeni przez obcą przemoc. 
Bandycki n ap ad  o świcie 31 lip- 
ca  br. na  pracowników punktu 
kontroli granicznej w  Miodni­
kach, w którego wyniku ofiara-, 
mi m orderstwa padło 7 osób, 
jest kontynuacją akcji zagarn ię­
cia  instytucji państwowych, i 
krwawej rozprawy w  .styczniu- 
br.

P ro test i sygnał SOS do 
narodów  świata 'będzie wy­
słan y  23 sierpnia. Po. raz  ko­
lejny odbędzie się akcja „Szlak 
Bałtycki**, tym razem  Jako 
„Płonący Szlak Bałtycki**.

Pierwsze ognisko zapłonie nie 
opodal wieży telewizyjnej w 
Wilnie. Od godz. 20, w pew­
nych odstępach czasu, będą za­
palane następne ogniska w kie­
runku Rygi i Tallinna, znanym 
już szlakiem. Po 15 minutach 
sygnał świetlny dojdzie do g ra­
nicy Łotwy, a Jeszcze po 15 — 
do granicy Estonii. W między­
czasie radio i telewizja będą 
transm itowały wspólny program 
trzech republik o  przępiegu akc­
ji. O 21 zostanie ogłoszone orę­
dzie-odezwa* Głos Narodów dą­
żących do uzyskania niepodleg­
łości usłyszy cały św ia t

uszczuplać praw a producentów 
do bezpośrednich kontaktów. 
Jeszcze jeden bardzo ważny 
m oment: zdecydowaliśmy, iż
n ależy  tw orzyć wspólne przed­
siębiorstwa. Szczególnie to  jes t 
potrzebne w  takich gałęziach, 
jak  obróbka drew na, przemysł 
naftowy. W spólne przedsiębio­
rstw o  to  gw arancja, iż będzie­
m y mieli surowiec.

Do końca roku m ają być pod­
pisane wszystkie dokumenty. 
Doskonale rozumiemy — Rosja 
również przeżywa kryzys go­
spodarczy, znacznie spadła 
produkcja. Więc nie możemy się 
spodziewać w  pełni dostaw . 
Jednak m am y nadzieję, że w 
przyszłości będą one na pozio­
m ie roku bieżącego. Szczególnie 
ak tualna dla  Litwy kwestia — 
to  paliwo, m etal, d rew n o ...

KOR. W róćmy teraz do wła­
snej gospodarki. O statnio De­
partam ent Statystyki ogłosił ko­
m unikat o  pracy naszego prze­
mysłu, rolnictw a w  pierwszym 
półroczu. Z niego wynika, iż 
przeszło połowa przedsiębiorstw 
przemysłowych zmniejszyło pro* 
dukcję, wiele jest na granicy 
bankructw a. Co robi ministe­
rstw o, by do tego  nie doszło?

A. SZIMENAS. M inisterstwo 
Gospodarki nie powinno w trą­
cać się do spraw  poszczegól­
nych zakładów. Z zasady s ta ­
ram y się rozwiązać ręce prze­
mysłowcom. I ci, którzy to  ro­
zumieją, sami zaczynają orga­
nizować zaopatrzenie w  suro­
wiec, szukają kontaktów, no­
wych rynków zbytu. Nie chcą 
oni drobiazgowej kurateli i m o­
gą się obejść bez ministerstwa. 
Równocześnie jest szereg przed­
siębiorstw, a w zasadzie to ich 
kierownictwo, które żyją po s ta ­

remu, są przyzwyczajone do 
centralizmu. Szczególnie doty­
czy to  przedsiębiorstw tzw. 
związkowych. Czekają, że w 
scentralizowany sposób dosta­
rczy się im surowiec, części 
zamienne. A kryzys jest w  ca­
łym Związku Radzieckim. Stąd 
m ankam enty w  dostawach, nie­
wykonanie umów itd. Nawiasem 
mówiąc, spraw y zaopatrzenia 
nie są w  kompetencji Ministe­
rstw a  Gospodarki

Z aś spadek produkcji w więk­
szości przedsiębiorstw —• to 
wina samych przedsiębiorstw: w 
chwili, kiedy uzyskały one moż­
ność znacznego podniesienia 
cen na swe wyroby, przestały 
rozwijać produkcję. Zyski u 
przemysłowców wzrosły prawie 
czterokrotnie. P o  prostu nie są 
zainteresowani w  rozwoju i 
zwiększaniu produkcji.

Co prawda, nie dotyczy to 
wszystkich.. .  Ale trzeoa przy­
znać, iż liberalizacja cen pozwo­
liła niektórym nadużywać tego. 
Ze swej strony dokładamy 
wszelkich starań , by zapewnić 
przynajmniej minimalne dosta­
wy d la . przedsiębiorstw przemy­
słowych, pozwalamy producen­
tom dysponować swymi wyro­
bami, by mogli poprzez wymia­
nę barterową zapewnić nieprze­
rwany rytm promikcji, bowiem 
za ruble nabyć potrzebny suro* 
wiec, wyroby w  Rosji i całym 
ZSRR jest sprawą dość złożo­
ną.

KOR. A czy sa n e  afo łste- 
rstwo nie ma skutecznych dźwi­
gni, by zmusić, powiedzmy to 
tak — niesumiennych przemy­
słowców do efektywnej pracy. 
Wszak czekając na prywatyza­
cję przemysł może w  ogóle sta­
nąć?

A. SZIMENAS. Takich dźwi­
gni mamy coraz mniej. I s ta ­
ram y się z nich w  ogóle nie 
korzystać. Wolimy korzystać z 
„cukierkowej metody*4, czyli za­
interesowania. Na przykład w 
projekcie zamówień państwo*

(Dokończenie na str. 2)

Odezwa Prokuratury Generalnej
31 lipca 1991 r. około godz. 

3 min. 40 przez, posterunek 
kontrolny w  Miednikach, skrę­
cając do stacji benzynowej, 
przejechały, dwa samochody: 
WAZ-2106 koloru jasnego bez 
numeru państwowego i WAZ- 
2106 koloru zielonego z nume­
ram i państwowymi Obwodu ka­
liningradzkiego.

Około godz. 5 drogą od po­
sterunku w  Miednikach w  Kie­
runku Wilna z dużą szybkością 
pomknęły dwa samochody oso­
bowe: WAZ-2105 badź 2107 ko­
loru czerwonego i WAZ-2106 
koloru ciemnego.

Około godz. 6 ze stacji ben­
zynowej w Miednikach dwaj 
kierowcy (ich samochody: 
ZIŁ-130-V — prawdopodobnie 
kierowca jest mieszkańcem 
Sziaullai oraz „Moskwicz-412** 
telefonicznie wezwali pomoc le­
karską dla poszkodowanych.

Około godz. 6 min. 20 na po­
sterunku Kontrolnym w Miedni­
kach telefon odebrała kobieta, 
która potwierdziła, iż są tam 
również ranni.

Osoby te oraz innych ludzi, 
cokolwiek wiedzących o wspom­
nianych powyżej samochodach i 
osobach, jak też wszystkich,

posterunek kontrolny w Miedni­
kach, prosimy zatelefonować do 
Prokuratury Generalnej Repub­
liki Litewskiej pod numerem 
61-05-37 lub do najbliższego 
komisariatu policji.

Osoba, która 31 lipca 1991 r. 
o  godz. 3 min. 32 wyjechała z 
Baltupiai i 5 sierpnia telefono­
wała do Prokuratury Generalnej 
Republiki Litewskiej, proszona 
jest o  telefoniczny kontakt pod 
tym samym numerem 61-05-37 
w  celu udokładnienia szczegó­
łów przerwanej rozmowy.

Poszukiwany jest również 
kierowca samochodu KAMAZ z 
przyczepą typu „Kolchida** (nu­
mer państwowy ma cyfry 63 i 
rosyjskie litery LT), który tej 
samej nocy, czyli 31 lipca około 
godz. 4 min. 30 przejeżdżał 
obok posterunku kontrolnego w 
Miednikach.

Prokuratura Generalna Repub­
liki Litewskiej wyraża podzięko­
w anie wszystkim, którzy zatele­
fonowali 1 udzielili cennej in­
formacji w  związku z wydarze­
niami na posterUnku miednicłdm.
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Czy jutro będzie lepiej?
(D okończenie ze s tr . I )

wych na przyszły rok przewi­
dzieliśmy, iż producenci będą 
mieli prawo ao  ustalania cen 
na wyroby, zapewni się im ul­
gowe zaopatrzenie w  surowce, 
zwiększy się limity na prawo 
realizacji produkcji na własny 
rękę. Drżymy do tego, by 
przedsiębiorstwa chciały mleć 
zamówienia państwowe, nie zaś 
odwrotnie, jak  było dotychczas. 
Na przykład, obecnie przedsię­
biorstwa budowlane już rywa­
lizują w  otrzymaniu zamówie­
nia państwowego. To już do­
brze.

KOR. W rozmowach z prze­
mysłowcami dość często słyszy 
się, i i  nasze ustawy sprzyjają 
doprowadzeniu przedsiębiorstw 
państwowych do bankructwa, 
aby móc Je pófniej łatwiej pry­
watyzować.

A. SZ1MENAS. Po prostu ko­
mentują nasze ustawy nie ci 
ludzie, co trzeba — nie ustawo­
dawcy, lecz osoby mające wię­
cej czasu. W tym widzę m an­
kament w pracy naszego rzą­
du, który nie stara się wyjaś­
nić szerokiej publiczności za­
wartych w ustawach treści. Je ­
żeli chodzi o bankructwo, to o 
tym nie może być mowy. Wie­
lkie podatki, akcyza? Ale przy­

pomnijmy *— zysk przedsię­
biorstw przemysłowych wzrósł 
czterokrotnie... Płacącym po­
datki zawsze wydają się du­
ż e .. .  U naszych sąsiadów są 
również nie mniejsze. Co praw­
da, w niektórych gałęziach pro­
dukcji stosuje się wysokie ak­
cyza. Ale gdyby tego nie czy­
niono, to poszczególne przed­
siębiorstwa uzyskiwałyby ba­
jeczne zyski, co by dopingowa­
ło tylko inflację. Trzeba też 
podkreślić, iż niektóre przedsię­
biorstwa same dążą do ban­
kructwa — produkują niepo­
trzebny nikomu towar, nie myś­
lą o zmianie swego profilu.

Nawiasem mówiąc, wasza 
gazeta niejednokrotnie porusza­
ła te tematy, w szczególności 
w aspekcie przekształceń w łas­
nościowych na Litwie. Uważam, 
że takie artykuły zmniejszają 
naplecie polityczne w naszej 
republice. Co bardzo cenne.

KOR. Czy czasem przyszła 
prywatyzacja nie wpływa na 
mentalność kierownictwa obe­
cnych państwowych przedsię­
biorstw? Wszak często sądzi 
się, iż po prywatyzacji będzie 
ono zbędne i  dlatego teraz  nie 
wykazuje wielkich chęci do pra­
cy?

A. SZIMENAS. Owszem, są 
różni ludzie. Ale dobry specja­

lista będzie potrzebny w każ­
dym systemie. Umiejętny kie­
rownik produkcji obowiązkowo 
zostanie wybrany do zarządu 
spółki akcyjnej. 1 właśnie te­
raz  powinien już zbierać pun­
k ty ...

KOR. Jak Pan widzi pe­
rspektywę Litwy?

A. SZIMENAS. Litwę czeka 
niełatwy okres. Jej mieszkańcy 
nie mogą się połapać, co się 
u  nas teraz dzieje: prywatyza­
cja, konta inwestycyjne, obliga­
cje, akcje, ogólne talony, wzrost 
cen 1 wypłat, nowe praw a sa­
morządów itd. W szystkie te in­
nowacje stw arzają swoisty psy­
chologiczny k lim at Ale do 
wszystkiego się przyzwyczaimy.

Z drugiej strony, żyjemy w 
granicach ZSRR, gdzie panuje 
głęboki kryzys gospodarczy. 
Więc nie trzeba sądzić, iż po­
dołamy wyeliminować jego sku­
tki we własnym zakresie. Po 
trzecie — w warunkach tego 
kryzysu dokonujemy reformy 
gospodarczej, co nie ułatw ia 
nam  życia. D latego mieszkańcy 
powinni zgodzić się, iż nie m o­
że obecnie być m owy o podnie­
sieniu s to p y  życiowej. Jakikol­
wiek byłby rząd  — z pustego 
nie naleje. Trzeba pracować, 
produkować, aby w  sklepach 
znalazł się towar.

KOR. Dziękuję za  wywiad.

Rozmawiał 
Zygm unt W IRPSZA
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IV pielgrzymki Ojca
W dniach 14 i  15 sierpnia Świętego Pu* rw 

1991 roku w  Częstochowie od- cacn, ^ 1
będzie się Szósty Światowy godz.
Dzień Młodzieży. Z tej okazji Świętego _
przybędzie do Polski na drugą (CztótocboJ^ł
część czwartej wizyty duszpa- chodem ‘ lr»?
sterskiej Ojciec Święty Jan  P a­
weł II.

Sporo młodzieży z Litwy w 
najbliższych dniach uda się na 
uroczystości do Częstochowy.
Czytelnicy zwrócili się do nas 
z prośbą o zamieszczenie pro­
gramu teł części w izyty papie­
ża:

Wtorek, 13 sierpnia 1991 r. 
godz. 10.00 — przylot samo­

lotem na lotnisko Balice w  Kra­
kowie,

godz. 11.30 — Ojciec Święty 
odwiedzi Szpital Pediatryczny 
w Prokocimiu, 

godz. 16.30 — O łdeo Święty 
będzie celebrować M szę świętą 
na  Rynku Starego M iasta w 
Krakowie.

Środa, 14 sierpnia 1991 r. 
godz. 9.15 *-r Ojciec S p ię ty  

odwiedzi kościół parafialny w  
W adowicach, swoim rodzinnym 
mieście.

godz. 10.15 ~  Ojciec Święty 
dokona konsekracji kościoła

godz. 9.30

M Iodzfey 
homilię, kW

e°di. 16.00 _  
sto ik ó w  u , *MŁ 
K o n e re ju  
Środkow ej l  S S *  
ce m  ^  

Włtek, 16 .w ,
godz. 9.15

llce I
ceremonia "
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Porozumienie
MIĘDZY REPUBLIKĄ LITEWSKĄ I ROSYJSKĄ FEDERACYJNĄ 

SOCJALISTYCZNĄ REPUBLIKĄ RADZIECKĄ W SPRAW IE 
WSPÓŁPRACY W ROZWOJU GOSPODARCZYM, SPOŁECZNYM 
I KULTURALNYM OBWODU KALININGRADZKIEGO RFSRR

Republika Litewska i Rosyjs­
ka Federacyjna Socjalistyczna 
Republika Radziecka zw ane da­
lej „Stronami*4,

powodując się" ustaleniami 
Uikładu z 29 lipca 1991 roku 
między Republiką Litewską i 
Rosyjską Federacyjną "Socjalis­
tyczną Republiką Radziecką 
(zwanego dalej „Układem") i 
realizując ustalenia artykułu. 11 
Układu,

dążąc do zacieśniania stosun­
ków dobrego sąsiedztwa, poro­
zumiały się:

Artykuł 1

Strony, uznając nietykalność 
istniejących granic między Re­
publiką Litewską i Rosyjską 
Federacyjną Socjalistyczną Re­
publiką Radziecką na całej ich 
długości i opierając się na a r­
tykule 1 Układu, porozumiały 
się w sprawie zawarcia umów, 
na których podstawie zostaną 
rozstrzygnięte konkretne pro­
blemy reżimu granic oraz prze­
biegu linii granicznej, przygra­
nicznych wód wewnętrznych, ok­
reślenia i wykorzystania szelfu 
kontynentalnego Republiki Li­
tewskiej 1 Rosyjskiej .Federa­
cyjnej Socjalistycznej Republiki 
Radzieckiej oraz wyłącznej 
strefy ekonomicznej na M orzu 
Bałtyckim.

Strony zamierzają również 
prowadzić ' ulgowy reżim celny 
między obwodem kaliningra­
dzkim RFSRR a Republiką Li­
tewską.

Artykuł 2

Realizując ustęp drugi artyku­
łu 5 Układu i dążąc do urze­
czywistnienia praw osób, zali­
czających siebie do m niejszoś­
ci narodowej Litwinów na te ­
rytorium obwodu kaliningra­
dzkiego RFSRR I osób zalicza­
jących siebie na terytorium  Re­
publiki Litewskiej do jednej z 
mniejszości narodowych powią­
zanych etnicznie z narodami 
RFSRR, Strony, zawarły osobne 
porozumienie, w  którym ' zgo­
dnie z poprzednio uznanymi za ­
sadami i normami praw a .mię­
dzynarodowego, jak  też zgodnie 
z ustawami Stron, uwzględnia- 
j ą ę . też akty normatywne, obo­
wiązujące w obwodzie kalinin­
gradzkim RFSRR, ustalą prze­
de wszystkim, w jakim trybie 
zostaną zapewnione; warunki 
wychowania przedszkolnego 
oraz nauczania początkowego i 
średniego w języku ojczystym;

otrzym ywanie i upowszechnia­
nie informacji w  języku ojczy­
stym  w  rozm aitych formach; 
działalność narodowych o rga­
nizacji kulturalnych i . religii- * 
nych, uwzględniająo działalność 
Litewskiego Ośrodka Kultury 
w  obwodzie kaliningradzkim  
RFSRR i Ośrodka K ultury Ro­
syjskiej w  Republice Litewskie!, 
jak  też więzi tych organizacji 
z organizacjam i kultury w  Re­
publice Litewskiej i obwodzie 
kaliningradzkim  RFSRR; korzy­
stan ie ze św iątyń; współpraca 
w  zakresie badania i zachowa­
nia dziedzictwa kultury, uwzglę­
dniając pomniki kultury  w  ob­
wodzie kaliningradzkim  RFSRR 
i  w Republice Litewskiej.

Artykuł 3
Republika Litewska zobowią­

zuje się do zapewnienia, ze 
gazociągiem ułożonym na te ­
rytorium  Republiki Litewskiej 
bez przeszkód będzie dostarcza­
ny z Rosyjskiej Federacyjnej 
Socjalistycznej Republiki Ra­
dzieckiej gaz ziem ny dla po­
trzeb obwodu kaliningradzkiego 
RFSRR.

D ostawy gazu dla potrzeb 
Republiki Litewskiej z Rosyj­
skiej Federacyjnej Socjalistycz­
nej Republiki Radzieckiej, rów­
nież w skazanym  gazociągiem, 
regulow ane są w  Układzie, 
jak  też w  poszczególnych poro­
zumieniach Stron.

Rosyjska Federacyjna Socja­
listyczna Republika Radziecka 
zobowiązuje się dopomagać 
Republice Litewskiej w  zapew­
nianiu niezawodnej eksploata­
c ji gazociągu położonego na te­
rytorium  Republiki Litewskiej.

Artykuł 4
Strony wspólnie obliczą bi­

lanse energetyczne i rozpatrzą 
kwestię budowy nowego gazo­
ciągu m agistralnego na tery­
torium Republiki Litewskiej dla 
potrzeb obwodu kaliningradzkie­
go RFSRR i Republiki Litew­
skiej.

Republika Litewska zobowią- 
. żuje się do zapewnienia nieza­

kłóconego przekazywania ener­
gii i mocy elektrycznej sieciami 
elektrycznymi Republiki Litew­
skiej do obwodu kaliningra­
dzkiego RFŚRR według obo­
wiązujących w Rosyjskiej Fe­
deracyjnej Socjalistycznej Re­
publice Radzieckiej taryf i w 
Ilościach ‘niezbędnych do usta­
bilizowanego funkcjonowania ze­

społu gospodarczego obwodu 
kaliningradzkiego RFSRR.

Rosyjska Federacyjna Socja­
listyczna Republika Radziecka 
zobowiązuje* się do dostarcza­
nia Republice Litewskiej takiej 
ilości zasobów paliwowych, 
które są nieodzowne do pro­
dukcji energii elektrycznej nie­
zbędnej dla potrzeb obwodu 
kaliningradzkiego RFSRR w 
elektrowniach usytuow anych 
na terytorium  Republiki Litew­
skiej według cen, obowiązują­
cych na terytorium  Rosyjskiej 
Federacyjnej Socjalistycznej 
Republiki Radzieckiej.

Artykuł 5

* S trony  zobowiązują się do 
zaw arcia porozum ień i opraco­
w ania program ów, przew idują­
cych środki ochrony i wyko­
rzystan ia  rzeki Niemen, Zalewu 
Kurowskiego i jeziora W ysztytis 
oraz ich zasobów naturalnych, 
ustalen ia uzgodnionego sta tu su  
kompleksu przyrodniczego M ie­
rzei Kuronskiej i warunków 

g oęhrcsy  przyrody, pociągania 
do odpowiedzialności za  zanie­
czyszczanie środow iska spoza 
granicy  oraz likwidowania i 
ograniczanie jeg o  skutków.

niam l powietrznymi, szlakami 
wodnymi, rurociągam i, jak  też 
elektrycznymi liniami przesyło­
wymi przez terytorium  Republi­
ki Litewskiej i odpowiednio w 
spraw ie warunków tranzytu  
Republiki Litewskiej przez te ­
rytorium  obwodu kaliningra­
dzkiego RFSRR.

Republika Litewska gw aran­
tu je  przew ozy tranzytow e ła­
dunków gospodarczych Rosyj­
skiej Federacyjnej Socjalistycz­
nej Republiki Radzieckiej przez 
terytorium  Republiki Litewskiej, 
a Rosyjska Federacyjna Socja­
listyczna Republika Radziecka 
gw arantu je  tranzytow e przew o­
z y  ładunków  gospodarczych Re­
publiki Litewskie] przez tery to­
rium  obwodu kaliningradzkiego 
RFSRR, jak  też przez inne rejo­
n y  Rosyjskiej Federacyjnej So­
cjalistycznej Republiki Radzie- 
skiej bez opłat celnych.

Zasady tego  artykułu  nie 
obejm ują problemów tranzytu  
ładunków I obiektów o  przezna­
czeniu wojskowym, jak  też in­
nych przewozów wojskowych.

W arunki przewozu niebezpie­
cznych ładunków zostaną usta­
lone w  specjalnym  porozumie­
niu.

Artykuł 6

Strony zaw rą porozum ienia 
w  spraw ie współpracy w  dzie­
dzinie rybołówstwa, w drażania  
nowych technologii w  przem yś­
le rybnym, św iadczenia usług  
transportow ych d la  floty ryba­
ckiej, rem ontu statków , poszu­
kiw ania zasobów rybnych, roz­
m nażania ryb.

Artykuł 7

Strony zobowiązują się  do 
uregulowania w  osobnym poro­
zumieniu w arunków  tranzy tu  
przez terytorium  Republiki Li­
tewskiej pasażerów —  osób s ta ­
le zamieszkałych w  Rosyjskiej 
Federacyjnej Socjalistycznej 
Republice Radzieckiej i w arun­
ki tranzytu  osób sta le  m ieszka­
jących w Republice Litewskiej 
przez terytorium  obwodu kali­
ningradzkiego RFSRR.

Takie porozumienie m usi się 
opierać na zasadach dobrego są ­
siedztwa i uznanych powszech­
nie normach praw a m iędzyna­
rodowego z uwzględnieniem 
dokumentów Konferencji Bez­
pieczeństwa i W spółpracy w 
Europie.

Artykuł 8

S trony zaw rą porozumienia w 
sprawie warunków tranzytu  
środków transportow ych i ła ­
dunków Rosyjskiej Federacyjnej 
Socjalistycznej Republiki Ra­
dzieckiej kolejami i szosami, li-

Artykuł 9

S trony  potwierdzają sw oje dą­
żenie do zachow ania i rozw ija­
nia ukształtow anych więzi go­
spodarczych m iędzy przedsię­
biorstw am i i przemysłowcami 
obwodu kaliningradzkiego 
RFSRR i Republiki Litewskiej. 
Jednocześnie porozum iano się, 
że na lata  1991— 1992 bedą za­
pewnione dw ustronne dostawy 
m ateriałów  budowlanych, surow­
ców dla przem ysłu lekkiego I 
spożywczego, towarów rynko­
wych według naturalnych wie­
lkości 1989 roku.

Artykuł 10

Zgodnie z ustaleniam i ustępu 
trzeciego artykułu 10 Układu 
S trony zawczasu będą siebie in­
form owały o decyzjach gospo­
darczych, które mogą wpłynąć 
na praw a i słuszne interesy dru­
giej S trony po to, aby każda 
S trona m ogła przygotować i 
podjąć program y ochrony towa­
rów rynku wew nętrznego na 
swym  terytorium.

Artykuł U

S trony zaw rą porozumienie w 
spraw ie współpracy w  dziedzi­
nie zwalczania przestępczości,

W  im ien iu  Republiki 
Litewskiej
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# jjJSnich „Warsztatów"
*.?dii»y  m oW 1 0 koleJ

Zresztą, jes t to  cecha charakte­
rystyczna mieszkańców Nie* 
mieć, kraju, gdzie go los zapro­
wadził przed 20 laty.

W P oznaniu poznałam  też 
Stanisław ę Karwan. P anią  dy­
rek tor obwodowej naukowej 
biblioteki w  m. Chmielnicki] na 
Ukrainie. — W naszym  mieście 
mieszka sporo  Polaków, których 
część działa w  oddziale Chmie­
lnickiego Kulturalno-O św iatowe­
go Stow arzyszenia Polaków 
na Ukrainie —  tłum aczy — w  
bibliotece, k tórą kieruję, m amy 
około 20 tys. książek w  języku 
polskim. D ziała też klub „P rzy ­
jaź ń - , gdzie chę ta i się uczą ję ­
zyka polskiego.

Kazimiera Tyma f Irena Wa- 
sidłowa z Iwano-Frankow ska, 
czyli ze S tanisław ow a (tak  
mówiono o ich m ieście przyw ra-

MSej impr®*ie J a P tS S l  cając  nazw ę historyczną) repre- k to
JL; ie oczekiwania się a p -  zentow ały Tow arzystw o Kultu- księgarzem .

gram . Równolegle z zajęciami, 
dotyczącymi problematyki zawo­
dowej, czyli bibliotekarstwa od 
bywały się wykłady z zakresu 
współczesnej literatury  polskiej, 
m. In. litera tury  łagrowej. 
Oprócz zorientowania nas w 
ogólnych tendencjach i kierun­
kach rozw oju literatury  polskiej 
akcentowano te  pozycje, które 
są  godne polecenia.

— Jestem  zachwycona sposo­
bem organizacji działalności do­
m u kultury  „Pod Lipami" w 
Poznaniu, gdzie biblioteka jest 
ośrodkiem życia kulturalnego 
okolicznych osiedli. O rganizuje 
ona spotkania z ciekawymi 
ludźmi, ' w ystaw y malarskie, 
prow adzi kołka zainteresow ań 
dla dzieci'— tłum aczyła mi He­
lena Kaleta z Tszyńca (Cze- 

która zamierza

i Ł ,  J  lipcu br. dzięki m&-
-  s to .
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ry  Polskiej im. r .  Karpińskie­
go, które pow stało tam  dopiero
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n, Poznania bieżącym la- ------------------------------------------------
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CacŁoslowacji, Niemiec, dowiedziałam , że  dzia ła ją  w
" ~ • ' trudnych w aru n k ach ,, na  razie

— przy  kościele; M arzą o  za*
f f i j f j g M  D an ii, Z w ią z k u  
Siakiego, L itw y. W  l ic z n y m 1 
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■ .wirsztatów” zn a le ź li s ię  
tenoiych zaw odów . A le  
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łożeniu polskiej szkołv, biblio­
teki, ale nie m ają  lokalu. Do* 
dam, że  biblioteka im. E. R a­
czyńskiego w  Poznaniu  zaofero­
w ała swa pomoc —  20 tysięcy 
książek a la  Polaków  że S tan i­
sławowa.

Kierowniczka Polskiej Biblio­
teki w  Grodnie W iktoria Za­
niewska opow iadała, że  prow a­
dzona przez nią placówka po­
siada ju ż  skrom ne doświadcze­
nie, bo pow stała przed trzem a 
laty . Kompletują tam  i czytają 
„Kurier W ileński*. P rzy  okazji* 
dodam  że »  rozmów i  dyskusji 
z uczestnikam i „W arsztatów*41 
wynikało, że w  krajach, gdzie 
m ieszkają, je s t ogrom ne zainte­
resowanie spraw am i Litwy, ży­
ciem Polaków na Litwie, a  tak ­
że  „Kurierem Wileńskim**, któ­
ry, niestety, do ich bibliotek nie 
zaw sze dociera.

Nie sposób w  tej relacji przed­
staw ić każdego z ponad 20-oso- 
bowej grupy. Chciałabym n a to ­
m iast podkreślić, że „W arszta­
ty** umożliwiły nam  spotkanie 
z rodakam i z  różnych geogra­
ficznych szerokości, podczas któ­
rego  poznaliśmy się nawzajem .

Zaznaczę, że  organizatorzy  
imprezy zorganizow ali niezwyk- . 
łe  interesujący i treściw y pro-

„W arsztaty* — to  nie tylko 
spotkanie z fachowcami, jak  się 
mówi, dla w ym iany dośw iad­
czeń. To również wiele spotkań 
z ciekawymi ludźm i, m . in. z 
pisarzem  A. Łuczakiem, posłem 
P. Łączkowskim. Przypuszczam , 
że jeszcze długo  pozostaną św ie­
że  w rażenia z w ykładów  o  m u­
zyce polskiej, k tóre fachowo p ro ­
w adził m gr. Z. Dworzecki. Albo 
—  in teresująca prelekcja poświę­
cona 200 rocznicy Konstytucji 3 
M aja, zapoznanie się z  histo­
rycznym i dokum entami tego  
okresu.

N asza tra sa  wycieczkowa 
przebiegała po Szlaku P iastow ­
skim, ziemi, skąd nasz  ród. By­
liśm y w  Gnieźnie, Biskupinie, 
Gieczu, gdzie na  obszarze daw ­
n eg o  grodu utw orzono rezerw at 
archeologiczny. Z w ielu zwie­
dzonych zakątków  chciałabym 
w yszczególnić Smiełów — miej­
scowość zw iązaną z  pobytem 
Adama Mickiewicza w  roku 
1831. Tłum aczono nam , że  rea ­
lia: Smiełowa i jego  okolic wie- 
1 ki poeta uwiecznij później, „w 
„P anu  Tadeuszu**. Obecnie tam  
w  pięknym . klasycystycznym  
pałtfćU’—  otfdżiale^M uzeurn N a­
rodowego w  Poznaniu  —  troskli­
w ie się przechow uje pamiątki 
mickiewiczowskie.

W iele energii i serca włożyli 
w organizację naszego pobytu 
gospodarze —  czyli dyrektor 
Miejskiej Biblioteki Publicznej 
im. E. Raczyńskiego w  P ozna­
n iu  Janusz  Dembski, pracownicz- 
kS tej placówki K rystyna Su­
chań, Jan ina Borowiak, G raży­
n a  Lfsiak i in. To dzięki ich 
wysiłkom w  Poznaniu czufiśmy 
się, jak  w domu.

Jadw iga BIELAWSKA 
Wilno— Poznań

jgabyć ZPL?

Powinien być jeden
zainicjo-

I ! v
K B

I  Bi» _ .®9drość wy­
p i ł  polemiki,

anS an ien ił-

■ H F E

R&Sb H

l s «

Mm
*** m

H o r d E r
i t e l J S  knlt noSci

OU ^łónków 
r%  2j>i

clJ«rak- 

l <h..?5 p o fo j^ ^d u ,
f e r o w a n ia  

^angażo­

wanie jego członków i  sym pa­
tyków. Aktyw ZPL pracuje na 
zasadach społecznych, a to  rzu ­
tu je  na wyniki pracy. Ci sami 
ludzie są czasem  członkami 
kilku specjalistycznych komisji, 
więc pojawienie się nowych, o d - 1 
danych spraw ie działaczy jest 
bardzo pożądane.

Czyżby nie z w łasnej oboję­
tności i zaślepienia przez boj­
kot wyborów nie wybraliśmy 
prezesa Zarządu Głównego ZPL 
na deputowanego do parlam en­
tu  republiki, innych kandydatów 
na deputowanych do Rady 
Miejskiej? A czym wytłumaczyć 
słabe uczestnictwo Polaków w 
przedsięwzięciach kulturalnych, 
np, znikoma frekwencja rodan­
ków na seanse filmowe w ję ­

zyku polskim w  lektorium 
„Wiedza** itp. A przecież były 
o nich ogłoszenia i naw et za ­
proszenia!

ZPL ma określone osiągnię­
cia. Pożądane jednak jes t stwo­
rzenie bazy m ateria ln e j1 do 
wszelkiej działalności sta tuso­
wej. Potrzebne jest utrzym anie 
w  tym celu etatowych pracow­
ników.

Uważam, że ZPL na kolejnym 
swym zjeżdzie m usi uaktualnić, 
uściślić i zatw ierdzić program  
działalności. W związku z tym, 
że powstały samodzielne naro­
dowe organizacje ze swymi s ta ­
tusami, pożądane jest również 
określić Zarząd Główny ZPL 
jako koordynatora wspólnych 
celów, wyraziciela opinii 1 s ta ­
nowiska spqłeczności polskiej na 
Litwie, reprezentanta poza gra­
nicami republiki.

Stanisław  WALUKIEWICZ 
Wilno

. k h i i i k  y i

Posłanie do intelektualistów 
Europy Zachodniej

Liczna grupa działaczy kul­
tury, nauki I sztuki Republiki 
Litewskiej wystosowała posła­
nie do intelektualistów  Europy 
Zachodniej. Oto ono:

Za cztery la ta  przypada pięć­
dziesiąta rocznica zw iązana z 
wydarzeniem, które teoretycznie 
powinno by, było nas wszyst­
kiej! cieszyć, mianowicie — n a j­
dłużej trw ający w  Europie ok­
res pokoju. Ale czy w  zwiazjcu 
z  tym  powie się całą praw dę o 
zakończeniu wojny, jak  też 
dwuznaczności pokoju w  dobie 
powojennej?

W ojnę w  Europie rozpętały 
dwa imperia działające na za­
sadach przemocy —  hitlerowskie 
Niemcy i stalinowskie Sowiety. 
Niemcy zosta ły  pokonane, So­
wiety zostały  zwycięzcami. 
Przem oc — zwyciężona, prze­
moc — jako  zwycięzca. Czy w  
dniach zwycięstwa taka dialek- 
tyka m ogła kogoś obchodzić? 
A przecież dotyczyła bezpośred­
nio tych, na czyjej zienri sowie­
cka arm ia czyniła przygoto­
w ania  do  pozostania tu  po wsze 
czasy. Tak się w łaśnie stało  i z 
naszym  Jcrajem. Litw a razem  z 
Łotwą i  E stonią ju ż  w  roku 
1940 przez tę  sam ą armię zo­
s ta ły  „wyzwolone**. W ynik tej 
„akcji** jes t znany: w  ciągu  jed­
n eg o  roku ponad 30 tysięcy 
zesłańców, setki zamordowa­
nych. Zwycięstwo w  1945 roku 
przyniosło Litwie dotkliwy brak 
nadziei, nie było to  złudne 
uczucie. W  okresie powojennym 
straciliśm y praw ie jedną czwar­
tą  ludności. Zwycięstwo, które 
przyniosło wolność Zachodowi, 
tu ta j, na  Wschodzie, zniewoliło 
ludy. Tam  — utrw alono pokój, 
tu ta j — za  żelazną kurtyną — 
■trwał dalszy  ciąg  wojny.

Uczestnictwo Związku So­
wieckiego w antyhitlerowskiej 
koalicji na dług?, spara liżow ało .. 
rea lną  percepcję tego  państw a. 
Zachodniemu intelektualiście 
zwalczającem u faszyzm  trudno 
było zrozumieć,' że komunizm 
jes t w  swojej formie sowieckim 
faszyzmem. Z braku niezrozu­
m ienia tej rzeczy nie sposób mu 
było także ocenić znaczenia 
w alki toczonej przeciwko komu­
nistycznem u systemowi. W 
oczach zachodniego odbiorcy 
ruchy dysydentów, demokratów 
m ogły się jaw ić jako  donkiszp- 
teria, wyskoki poszczególnych 
jednostek. A przecież to  właśnie 
ci ludzie dokonali olbrzymiego 
trudu w  przewrocie świadomoś­
ci tej części 1 skomunizowanej 
Europy, która wreszcie powie­
działa swoje „nie** i podjęła 
walkę przeciwko absurdalnej 
ideologii, nie chcąc dłużej po­
zostawać ofiarą nieludzkiego 
życia.

Za zjednoczenie Niemiec, 
wyprowadzenie sowieckiej a r­
mii z państw  tzw. „demoludów44 
Europa powinna być wdzięczna 
Sołżenicynowi i Sacharowowi, 
W ałęsie i Havelowi, tysiącom 
znanych oraz nieznanych męcze­
nników, którzy ponieśli śmierć 
na* Sybirze, w Budapeszcie, 
Pradze, w Gdańsku oraz pod 
Berlińskim Murem. Tym lu- 
dziom Europa powinna być 
wdzięczna. Tymczasem gorbima- 
nia  usuwa w cień ich ofiarność 
i bohaterstwo. „Głasnost-  i 
„demokratyzacja* — to bynajm­
niej prezent nie od Gorbaczowa, 
ale nieuchronny los jego rozpa­
dającej się partii oraz machiny 
wojskowo-przemy słowej.

Sowiety rezygnują z komu­
nizmu w teorii, nie rezygnują 
jednak w  działaniach praktycz­
nych. Deklarują związek państw

niezależnych i jednocześnie de­
m onstrują imperialną nienawiść 
do swych kolonii — za to że 
podejmują one rozpaczliwe pró­
by realizacji dążeń niepodleg. 
lośctawych. Litwa niezłomnie 
wyraziła swoją wolę, czego 
świadectwem ogłoszona w  dniu 
11 m arca 1990 r. Deklaracja o  
przywróceniu państwowości po­
twierdzona w  rok później (9 
lutego 1991 r.) wynikami prze­
prowadzonego w  Litwie plebis­
cytu. Dlatego właśnie Litwa do- 
enała  największej przemocy: i 
blokada gospodarcza, krwawe 
wydarzenia w Wilnie, zajęcie 
wieży telewizyjnej, gmachów 

oraz systematyczne 
akty napaści na  punkty celne, 
brutalne, na siłę wcielanie mło­
dzieży do szeregów okupacyj­
nej armii. Litwa wciąż czeka 
zakończenia wojny.

Ale nawet w  takich warun­
kach ludność Litwy z powodze­
niem broni swojej państwowoś­
ci: szczęśliwie uniknęliśmy
sprowokowanych konfliktów na­
rodowościowych, ze spokojem 
przyjęliśmy konstytucyjną zmia­
nę rządu oraz trudności gospo­
darcze, jesteśm y w trakcie oma­
wiania projektu nowej Konsty­
tu c j i  Zdawać by się więc mo­
gło, że zbliża się wreszcie okres 
pokojowych działań w warun­
kach wolnościowych. Znaczna 
część Europy Wschodniej jest 
do tego mniej więcej przygoto­
wana. Niestety, n ie  jest do te­
go przygotow ana. Europa Za­
chodnia.

Czyżby zachodni politycy nie 
byli w  stanie zrozumieć oczy­
wistego faktu, że rozpad So­
wieckiego Imperium nie jest 
bynajmniej wynikiem rzekomych 
„działań separatystycznych**? 
W ola narodów jest jedynie do­
wodem tego procesu, który
zburzył wszystkie imperia. So­
wieckie Imperium także nie
jest wyjątkiem. Już w  swoim 
zalążku było ono zbrodnicze I 
regresywne. Toteż państwa, 
które się odradzają, czy też 
pragną nareszcie się odrodzić 
teraz wyzwalają się spod „opie­
ki** tak  zwanego „centnim",
opierającego się na irracjona­
lnej idei wielkości fizycznej i 
potężnej machinie wojennej. 
Oczywiście, tej machiny nie 
m ożna lekceważyć, ale więcej 
niż lekkomyślnością jest żywie­
nie tejże machiny kredytami 
wpływającymi z Zachodu. Wy­
starczy przypomnieć, jak Zwią­
zek Sowiecki potrafił wykorzy­
stać politykę detente’u , S  za­
ciekłe ciosy zadane ruchom dy- 
sydenckim, agresja dokonana 
wobec Afganistanu. Zaiste pa­
radoksalną wytwarza się sy­
tuację — w obawie przed rze­
komym autorytaryzmem, który 
jakoby w przyszłości „może się 
narodzić1*, udziela się wsparcia 
rzeczywistemu, realnie istnieją­
cemu autorytaryzmowi,, a naro­
dom nękanym przez imperia­
lnych szowinistów przyczepia 
etykietki „nacjonalistów- .

Dzisiejsza sytuacja Europy, 
zanieczyszczenia w postaci de­
zinformacji w środkach maso­
wego przekazu, rozpętywanie 
politycznej demagogii już od 
dawna domagają się oczyszcze­
nia ekologii duchowej. Apeluje­
my o  zjednoczenie sił wszy­
stkich intelektualistów nasze­
go kontynentu w formowaniu 
opozycji do brutalnego prag­
matyzmu i przemocy.

Wilno, 13 llpca 1991 r.

N O W O Ś C I  W Y D A W N I C Z E

Dotarła do redakcji kolejna 
praca znakomitego znawcy pro- 
blemu prof. P iotra Łossowskiego 
pt. „Polska—Litwa. Ostatnie 
sto  Iat“. Książka ukazała się w  
tym roku nakładem warszaws­
kiego wydawnictwa „Oskar*".

W słowie wstępnym mówi 
się: „Przedstawiam y tu dzieje 
stosunków polsko-litewskich, hi-

„Polska— Litwa. Ostatnie sto lat"
storię konfliktu między dwoma 
narodami, w całej rozciągłości, 
choć w skrótowym, popularnym 
ujęciu. Piszemy o dawnych i 
obecnych, aż po rok 1990, spo­
rach nie po to, aby ie bardziej 
jątrzyć, lecz by, ucząc się na 
doświadczeniach przeszłości, nie 
popełniać nowych błędów I 
dojść do konkluzji, iż tylko me­

todą - kompromisu, uwzględnia­
nia interesów zarówno jednej, 
jak  i drugiej strony, można 

'rozplątyw ać rodzice się sprzecz­
ności . . . .  . . .

Autor ujawnia wiele faktów, 
które w kontekście poprawiania 
atmosfery sąsiedzkich stosun­
ków, mogą okazać się szoku­
jące. Tym niemniej chyba do-

brze się stało, że zoataną ujaw- 
nione.

W arto więc polecić książkę 
zarówno Polakom, jak i Litwi- 
nom, i iyczyć, by podczas jej 
czytania obie strony odebrały 
tę najnowszą pracę Piotra Łos- 
sowskiego z  dozą aamokrytycy* 
żnin.

Inf. wf.
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Pytacie—odpowiadamy

1C0 będzie z kwitami rolników?
W związku z deficytem wie­

lu, a raczej prawie wszyst­
kich towarów przemysłowych 
oraz kierując się potrzebą 
zwiększenia dostaw przez ho­
dowców mięsa i mleka, rząd 

.wprowadza coraz to nowe sy­
stemy dystrybucji towarów. 
Od kwietnia do 29 lipca obo­
wiązywała sprzedaż artyku­
łów przemysłowych dla rolni­
ków na okazany kwit z  punk­
tów skupu żywca oraz książe­
czek z punktów skupu mleka. 
Obowiązywała zasada, że np. 
za sprzedane państwu na 100 
rb. mięso można było kupić 
towarów przemysłowych na 
100 rb. oraz za sprzedane na 
100 rb. mleko — towarów na 
45 rb. Termin ważności kwi­
tów upływał po trzech miesię- 
cach od chwili dokonania 
sprzedaży mięsa i mleka.

Ponieważ towarów nie wy­
starczyło na pokrycie zapo­
trzebowania, u wielu rolników 
zostały nie zrealizowane kwi­
ty. Pytają, co m ają z nimi ro­
bić. Przecież harowali ciężko, 
aby sprzedać państwu ży­
wiec — i teraz będą poszko­
dowani? Na to  pytanie odpo­
wiada zastępca kierownika 
działu organizacyjnego Litews­
kiego Związku Spółdzielczości 
Spożywców J. Bar one na 5:

— Rząd Republiki zarządził 
wymianę kwitów uzyskanych 
ze sprzedaży państwu mleka i 
mięsa na nowe ogólne talony.

Wymiany dokonują samorządy 
rejonów. Nonnę wydawania ta ­
lonów ogólnych (w procentach 
do dochodów za ubiegły mie­
siąc) co miesiąc zatwierdza 
rząd republiki. Norma wyda­
wania talonów w lipcu i sierp­
niu wynosi średnio 20 proc. 
wynagrodzenia i innych usta­
lonych przez M inisterstwo 
Gospodarki zrównanych z nim 
wypłat pieniężnych otrzym a­
nych w  czerwcu, a norma wy­
dawanych talonów za sprze­
dane państwu mięso wynosi 
50 proo, za inną produkcję 
rolną — 20 proc. ceny pro­
duktu sprzedanego państwu.

Jeżeli chodzi o  pozostałe u 
rolników kwity za sprzedane

Łaństwu mięso i kwoty na
siążeczkach sprzedaży mleka 

w  II kw artale — będą one wy­
mieniane na ogólne talony w 
samorządach rejonów, w  skali 
1 :1  za mięso 1 1 :  45 proc. za 
mleko. Znaczy to, że jeżeli 
ktoś ma kwit za mięso na 3 tys. 
rb. dostanie ogólne talony na 
taką samą sumę.

Jak  będzie w  następnych 
miesiącach poinformujemy 
oddzielnie. Zmiany m ogą n a ­
stąpić w  każdym miesiącu.

Ogólne talony obowiązują we 
wszystkich sklepach republiki. 
M ieszkańcy rejonu wileńskiego 
nie będą musieli, wystawać w  
kolejkach w  Czarnym  Borze czy 
Niemenczynie.

Inf. wł.

T elew izja
CZWARTEK, 8 SIERPNIA 

Wilno
7.45 —  Na dzień dobry. 8.10

— Nasz elementarz. 8.15 — P a ­
miętaj o  sobie., 8.35 — Pół go­
dziny bez lekcji. 9.05 — Prog­
ram  dla dzieci. 9.55 — Okno: 
nowości ze św iata. 17.00 — 
Program  CNN. 18.00 — W ia­
domości. 18.10 — Przegląd kra­
jowy. 18.50 — Wiadomości po­
południowe (ros.). 19.00 — 
Studio polskie. 19.10 — Kon­
c e r t  19.35 — Eko-kurier. 19.50
—  Mówią Bałtowie. 20.05 —- 
Dobranocka. 20.30 — Panora­
m a. 21.00 — Z wędrówek po 
Ameryce. 21.30 — Stanowisko 
premiera. 22.00 — Brzeg. 23.00
— Koncert wieczorny. 23.15 — 
Wiadomości wieczorne. 23.30 — 
Postscriptum. 23.40 — W .kinie 
„W asaraM: film fantastyczny.

W arszawa
10.00 — Wiadomości poran­

ne. 10.10 — Teleferie „Janka** 
(13, 14) — serial prod. polsko- 
niemieckiej. 11.00 —- „Po sześć­
dziesiątce m agazyn dla
wszystkich. 11.20 —  „Elita** (1)
—  serial — prod. USA. 13.00 

Telegazeta. 18.00 — Studio
Lato. 18.15 — Teleexpress. 18.30 
~  Studio Lato. 19.00 — „Mu- 
rphy Brown** —  serial prod. 
USA. 19.25 —  Studio Lato. 
19.50 — M agazyn katolicki.
20.15 — Dobranoc. 20.30 — 
W iadomości. 21.05 —  „Elita** 
(1) — serial prod. USA. 22.50

— Goście A ndrzeja Zarębskie­
go. 23.10 „Pegaz** 23.40 — 
W iadomości wieczorne. 0.05 —

Na Pylimeliu bez zmian
Mieszkańcy ul. Pylimeliu znów 

biją na alarm. Pisaliśmy o ich 
problemach 22 marca br. w  ar­
tykule pt. „Targujmy się*4. 
Chodziło o to, że zjednoczenie 
'„WandUo** rożpóczęło przekla* 

danie wodociągu przez ich osied­
le, bez zasięgnięcia-opinii m iesz­
kańców, bez poinformowania ich
0  warunkach podłączenia do­
mostw do magistrali. Ponie­
w aż za każdy metr przekopa­
nych do domów gruntów trzeba 
było płacić horrendalne sumy, 
bo prace prowadziła prywatna 
firm a budowlana A. Sinicy, lu­
dzie postanowili i wymogli, aby 
Im zainstalowano kolumienki. 
P o  długich pertraktacjach wy­
targowano pięć kolumienek na 
osiedle.

I oto w  tyclj dniach znów roz­
dzwoniły się telefony w  redak­
cji, znów nadeszła „petycja** od 
mieszkańców osiedla. Skarżyli 

się oni, że ich wąska uliczka 
została gruntownie przekopa­
na, zdarto  z niej asfaty, o  któ­
ry  tak  długo walczyli swego 
czasu. Ludzie z trudem prze­
dzierają się przez wertepy, a 
przecież wielu z nich pracuje w  
śródmieściu, musi rano wstawać
1 nieraz późno wieczorem w ra­
cać do domów. Wodę do do­
m ostw wozi się drogą okrężną. 
Podobno ktoś z  właścicieli są­
siednich ogródków działkowych 
złamał nawet sobie nogę na tych 
wybojach. Taka sytuacja panuje 
od wczesnej wiosny. Końca ro­
bót nie widać. Na domiar złe­
go ruch na budowie ostatnio 
całkiem zamarł.

Zatelefonowałam do sta rostw a  
antokolskiego, połączyłam  się ze 
sta rostą  A. Karosasem.

— Co się dzieje na Pyli­
meliu? — zapytałam .

•—  Nie wiem: Przekładaniem  
wodociągu zajm uje się W ileńs­
kie PaństwowcuPr^edsiębiorstwo
Wodociągowe. Proszę zwracać 
się do  nich.

— A starosta  nie wie, co się 
u niego dzieje?

— Nie.
Jak  to  się mówi — krótko i 

węzłowato. Ale czy m ożna w  
ten sposób załatw iać spraw y 
swego starostw a? Ciekawe co 
wobec tego należy do obowiąz­
ków pana Karosasa?

Telefonuję do W ileńskiego 
Przedsiębiorstw a W odociągo­

wego. Od sierpnia należy ono 
bezpośrednio do W ileńskiego 
M iejskiego Sam orządu. Być m o­
że teraz  zapanuje tu  porządek. 
Rozmawiam z zastępcą dyrekto­
ra  W ytautasem  W alencziauska- 
sem.

— Obym n ig d y  n ie  zaczynał 
tych prac! — jęknął na wzm ian­
kę o ul. Pylimeliu. — Chodzi
0  to, że budowę tę  prowadziła 
prywaitna firm a budowlana A. 
Sinicy. W związku z uchwa­
łą rządu zaprzestano sprzeda* 
ży prywatnym  firmom m ateria­
łów budowlanych. Co z a  tym  
idzie — budowa n a  Pylimeliu
1 w  innych miejscach stanęła. 
Ponieważ nie możemy sobie 
pozwolić na kupno m ateriałów  
po cenach komercyjnych, firma 
Sinicy zagroziła zerwaniem 
kontraktu. Spraw a o tarła  się

Moskwa I
6.30 — Poranek. 9.00 — P re­

miera TV serialu „Wędrówka 
w  nocy". Ode.. 3 1 4 .  10.20 
TV film dok. 10.50 — Godzina 
dla dzieci (z lekcja angielskie­
go). 11.50 —  R. Schumann — 
„Arabeski". 12.00 — TSN. 12.15
— Komunikaty MSW. 12.30 ■— 
Program  chórowy. 14.15 — Te- 
lemijct. 15.00 — TSN. 15.15 —  
TV film fab. „Zjawisko**. Ode.
3. 16.20 — Festiwal twórczości 
ludowej w  Chinach. 17.05 — 
TV film dok. 17.25 — Film  dla 
dzieci „Przygody ArsłanaM. 
Ode. 1. 18.30 — TSN. W ydanie 
międzynarodowe. 18.45 —■ . . .  
do  lat szesnastu i więcej. 19.30
— Fotokonkurs „Ziemia — na­
szym wspólnym domem**. 19.35
— Prem iera TV serialu „Węd­
rówka w nocy**. Ode. 3  i  4. 
21.00 — Czas. 21.40 —  Komu­
nikaty  MSW. 22.00 —  V I TV 
konkurs młodych wykonawców 
piosenki „Jaita-91**. 0.45 — 
A .  Petrenko — „Weź moje ser­
ce**. 2J20 —  Koncert.

Moskwa U 
7.30 —  Telegiełda. 8.00 —  

Gim nastyka poranna. 8.20 — 
Prem iera n.-p. „Trzeci obóz**.
8.45 —  Gim nastyka rytmiczna.
9.15 — Z sal Państw owego 
Muzeum Sztuki fan. A. Puszki­
n a . 10.25 — TV film fab. 
„Punkt zwrotny**. Ode. 1.
11.30 —  Mistrzowie. 12.15 —  
O wychowaniu szkolnym. 12.45
—  Film  dok. 13.30 — Zestaw  
kreskówek. 14.55 — TV film 
dok. 17.00 — P rogram  artysty- 
czno-publicystyczny „Krawę­
dzie". 18.00 —  Kolekcja m uzy­
czna. 18.45 — Inform ator p a r­
lam entarny  Rosji. 19.00 — 
Koncert dobroczynny. 20.00 — 
Wieści. 20.15 —  Dobranocka.
20.30 —  Gim nastyka rytm iczna.
21.00 —  Czas. 21.40 —  Punkt 
n a  mapie. 21.55 — Encyklopedia 
rosyjska. „Tołstoj i Tołstojo­
wie**. 22.55 — Reklama. 23.00
— Wieści. 23.15 — Kreskówki 
d la  dorosłych. 23.50 —  Fihn 
dok.

o  najw yższe instancje. Podję­
to  decyzfę zezwolenia tym  ra ­
zem  na sprzedaż Sinicy, w  dro ­
dze w yjątku, m ateriałów  budo­
wlanych po cenach państwowych. 
Gdy to  uzgodniono, okazało 
się, że m ateriałów  nie  m a. P ro ­
szę powiadomić m ieszkańców uL 
Pylimeliu, że gdy tylko dosta­
niem y je  — natychm iast dokoń­
czymy roboty. N iestety, wszy­
scy teraz  przeżyw am y trudnoś­
ci.

To praw da. Ale rzeczywistoś­
ci odpowiada również to , iż za ­
nim kopać rowy, zleceniodawcy 
musieli zatroszczyć, się o  pot­
rzebne m ateriały.

B arbara ZNAJDZIŁOWSKA
NA Z D jęC IU : tak  to  w szyst­

ko w ygląda na u |. Pylimeliu.
Fot'. W. Charln

PIĄTEK, 9 SIERPNIA 
W ilno

7.45 —  N a dzień dobry. 8.10
—  Mówią Bałtowie. 8.25 — Sto­
lica. 9,05 — Czerwień — miejsce, 
gdzie oni n as  rozstrzeliw ali. 9.50
—  Okno: nowości ze św iata.
17.00 — P rogram  CNN. 18.00
— W iadomości. 18.10 —  Prze­
gląd krajowy. 18.50 —  W ia­
domości .popołudniowe (ros.).
19.00 —  S tudio polskie. 19.10 —
N uta Bałtyku. 19. 55 —  Pam ię­
ta j  o  sobie. 20.15 —  Dobranoc­
ka. 20.30 — Panoram a. 21.00 —
Trybuna katolicka. 21.15 —  Ok­
rąg ły  stół. 23.15 —  W iadom oś­
ci wieczorne. 23.30 — Czy na 
świecie byw ają szczęśliwe ro ­

dziny? Część 1. 23.55 —  W  świe- 
cie filmu — m istrzowie filmu 
światow ego. I. Sabo „Pułkownik 
Redl**.

W arszaw a 
10.00 —  W iadomości poran­

ne. 10.10 —  Teleferie. 11.00 —
Szkoła d la  rodziców. 11.25 —  -  -------------------- - T n u g i
„Janosik" (6) — serial TP. artystyczłio-f u b i t e j
12.10 — Telegazeta. 18.00 —  te kolo". 0.15 -

je] przewagi mi 
ml. Podobnie • N .1' 
słońca — prag 
otoczenie wjfy

Łatwo go
drażnić — i__
znowu u s p o k a ir M lI  

blnikiem użycia P, 
stkfcn pragnie Iv£  
m o ść  i ogóW ™  
sw ojej diiedzinit 
s n j  człowiek moi, 
z y c lu  stanowisko J S ,
nanie. rn

tezy. 20.15 -  d*.*,
— Wiadomości 2 |3N  
steczko Twin
P™1- S s l  2 U 5 V
m ło d ych" i  ( f c a U L *
— Zesp«
w ia .. .  23.00 -  FtB£  
gazyn muzyczny, a a *  
domośd wieczorne.«ji'  
d ta l  piosenkarki

serial prod;”®  
ginalna). 1.10 _  

Mosk*i[ 
6-30 — Poranek. 9® 

serial „Wędrówka w iw ,1 
; 5 i  6. i o H - j * ^  
i  t a . ..- .  11.05 -  r *  
11.10 — Film dok. L_
12.15 — TV «ra" 
„Muppet — Shm', 1 
ITPÓ „Astra^ enjokL 
nam tradycje) 15.00% B
— TV film fab. j i g ,  i
— Mama, tita-i k il 
F e s t iw a l film oły „Nigni 
p a t i i  widzów". TV i  
„Z ap o m nian i wrogołH1. 1
— rilm  dla dzieci J  
Arslana". Ode. 2.1BJ0- 
Wydanie międzyniredtiiL
—  Dialogi politya* l.1 ’ 
Kreskówka. 19.40 -  S 
T V  serialu „Wfdróihi , 
cy “. Ode. 5 1 6..2U0-' 
21.40 -  WID pnedsfa
—  Koncert filmowy. 1 
film, lab. „Przygwr ‘ 
Holmesa 1 doktora t  
Ode. 1 „Skarby

Moshnll
18.45 — Krestówti

—  TV film dok. 1 " 
to  baletu". 0  1 WT 
wym Konkursie! 
Sabirowej. 19.50 -
20.00 — Wieści. 2115 -, 
ranocka. 20.30 — 
chodowy „Wyśd«l«'';
—  Czas. 21.40 —
—  Koncert H !

Telegazeta.
Studio Lato. 18.15 ■— Teleex- 
press. 18.30 — Studio Lato.
19.00 — „M urphy Brown” (8) 
t - serial prod. USA. 19.25 — 
Studio .Lato. 19.45 —  Reflek­
sje. 20.00 —  Express gospoda-

„Powrót". Ode. I.

Wyrazy 
czucia z po*«“

P o g o d a

Utewaka Służba Hydromete­
orologiczna przewiduje na 7 
sierpnia zachmurzenie zmienne, 
bez opadów. W iatr z kierunków 
południowych, słaby. Tempera­
turą, 27—29 stopni.

W eiągu następnych dwóch 
dni lokalne opady, grzmoty. 
Temperatura w nocy 13—18, w 
dzień 19—24 stopni.

K a l e n d a r i u m

*  Środa (7.V III) jest 219 
dniem 1991 r . Do końca roku 
— 146 dni.

Znak Zodiaku — Lew.
^  Imieniny: Doroty, .K ajeta­

na, K asjana, Konrada.
^  Wschód Słońca 5.38, 

zachód — 21.11. Długość dnia 
15 godz. 33 min.

KONTO FUNDUSZU PRENUMERATY REDAKCJI GA­
ZETY „KURIER W ILEŃSKI44:

Wileński Oddział Litewskiego Banku Oszczędnościowego 
n r  8517 w  Banku Komercyjnym „Yilniaus bankas44 
Nr 164101—150003.

Konta w  Polsce: złotówkowe — Agencja do spraw  rozwo­
ju  PRO („K . W.“) PBK V III O/JM W -wa 370028-800583- 
136, dewizowe — Bank S. A. I Oddział W arszaw a 7120* 
13100-003.

„Kurier Wileński44 z dowolnego dnia oraz inną prasę pol­
ską m ożna nabyć w  Biurze reklam y (W ilno, uL Subocz 5).

zgonu 
Romualda 1 
Rodzinie i ^  
składa m P* k 
Firmy „Lieł®*8*1 
m ija44

Wyrazy 
-żucia 
KIEJ i
ki składają «  
ciele, '
szkoły śred"l'l 
nie.

K U R I E R
Wileński

Dzitanik sprieczno-pelltyesay 
Rady Najwyższej 1 Rządu Re­
publiki Litewskiej. Ukazuje alg 
e4 1 lipca I N I  r.

Nasz adres: 232024,
Wilno, ul. Subocz 5.

Indeks 67218 1
Cena 16 kop;

Zam. nr 1371 
Nr rejestracji — 321. 
D rukarnia „Wiltis*.

Zastępca redaktora  Jerzy SURW ILO-

TELEFONY: Redaktor — 22-42-46, zastępcy redaktora, sek­
retarz  odpowiedzialny — 61-38-34.

Działy: państw a 1 sam orządu terenowego; ekonomiczny — 
62-67-19; etyki, rodziny i p raw a; szkalnłctw a 1 młodzieży; li­
teratury  1 sztuki; felietonów 1 sportu — 61-71-25; życia poli­
tycznego; listów , życia wsi; korespondentów — 22-37-38; sto­
łeczny* oraz* aktualności; handlu, u sług  1 komunikacji — 61-16-16. 
F as — 22-42-46.

ZYSK, KONTAKT!, ,

-  % dm
Biuro ogłoś**** 

t l - I M I .  I


